IMPLANT ŚLIMAKOWY ODMIENIŁ MOJE ŻYCIE
Nasza córka Milena ma 12 lat i jest dzieckiem niesłyszącym od urodzenia. W wieku dwóch lat zaczęła nosić aparaty słuchowe. Przez kilka lat byliśmy szczęśliwi, że nasze dziecko słyszy i uczy się podstawowych wyrazów. Problemy pojawiły się kiedy Milenka rozpoczęła naukę w klasie zerowej. Hałas panujący w dużej grupie dzieci uniemożliwiał jej dobre słyszenie i zrozumienie poleceń wychowawczyni. W poradni, do której uczęszcza nasze dziecko dowiedzieliśmy się o implancie ślimakowym. W wieku 7 lat wszczepiono córce implant i od tej pory życie naszego dziecka i nasze zmieniło się zupełnie. Milena rozpoczęła naukę w szkole masowej, wśród zdrowych dzieci, z którymi nawiązała doskonały kontakt. 
Implant ślimakowy sprawił, że nasza córka słyszy wszystko co kiedyś było niemożliwe np. śpiew ptaków, szum morza. Teraz może porozmawiać przez telefon, gdyż nie tylko lepiej słyszy, ale też lepiej mówi - jej wymowa wyraźnie się poprawiła. Jednym słowem implant ślimakowy sprawił, że teraz Milena może w pełni korzystać z uroków życia – życie jest dla niej łatwiejsze. Nasza córka jest użytkownikiem implantu ślimakowego – Nucleus 24 już pięć lat. My jako rodzice uważamy, że implant ślimakowy jest najlepszym rozwiązaniem dla dzieci niesłyszących.
